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. • . / . • · Naczelnik Wydziału Aprowizacji Han-

f@ . rezentuj@ -wszystkie ~stronnictwa. 'antyf aszyst-o·wskie. - .::_iu Zarządu Mie.iskiego. 

Chwieinośt :i kunktatorstwo ośm~elaią agenta Hi~lera. Wo.~ska hinduskie 
i Mussoliniego '~ . gen. Franco , wyjdą z Indonezji 

. a Oein. Auchiinl•eck, do·wódca w1oj1sk bry-
LONDYN (BBC.) Wedfug wia ome--- państw demokratycznych, które słe- równocześnie zastrzegają. się, że zmia- t · k" 1 I 1. - h , . d .i • 

YJ'S! 11c1 w 1111c1iac , QSW•la• czyi, ze w 
ści .na·deszłych z Parvża wczoraj o póL wetną polityką „nieinterwencji" umo- ny ·ustrojowe w Hiszpanii nastąpić mo 

dniach najbliższych rozpoczni·e się wy
nocy nastąpiło 'Zamknrięcie przez rzą,d żliwiły niemiecko ~ włoskim bandom gą jedynie ~·wyłącznie na podstawie cofywanie wojsk hinduskich z Indonezji 
francuski grankv hiszpańsko-fraincus1kiei. fasz;ystowskim usadowienie sie na do~ wypt;iwiedzenia się narodu hiszpańskie G A h 1 · - en. ,"\UĆ in eck złożył t,o óświad'Czeinie 

. Hiszpaflskie ministerstw·o spraw ~a- bre na półwyspie Iberyjskim i ostate go. -- to stwif;rdzić należy zdecydowa- w odpowiedzi na protest partii kongr~- , 
gran1i•cz:n 1:ch otnrmało w d1niu WCZOriłj

0

- czne zdławienie ruchu .woinościoweg' nie, ie manu3·acy ustrÓJ0

• w Hiszp'anii • k 
J J r- - sowej przeciw o używaniu wojsk hin. 

szym notę, rzą1dru fra1ncuskiego, zwwiada- ludu his.z'pańskiego. · nie jest wynikiem sw_obodnej i nieskrę dttskich dlia stłumi,enia ru.chu nik:nodle-
maJą.cą, że od te.i chwili samoloty hi.. Czy -gen. Franco przelic:cył się w powanej·woli narodu! głoiściowego w Indonezji. • 
szpańskie nie będą miały prawa lądować swych kalkulacjach? ,Rząd gen. Franco- jest twore111 Hi- --o'--· 

na t-0tr11skach fram•Cl!ISkkh i oikręty hiSZ- Wierzymy, że tak. Jeśli -bowiem I tlera i Mussoliniego, który siłą zbroj- Dos~a· n~. samorz=-d 
p1rl.skie przybi_iać do portów francuskich. pojawiają się nawet oficjalne noty ną narzucili lullowi hisznańskiemu dy. l~ tJJJ lłif 
Dzi'Siaj gabi•net' hiszpa:ń-ski będzie odlby- które potępiając reżym gen. Franco, ktahtrę ge.nerała Franco. ale„~ nie tak prędko , 

::i:t~~~~~;f~;~ ·~~:~i~~~ f~::r,~~l ""'""'"ff i"i(ii"":"'"'"'"PO'k'"'""""iii"'""'"'""V"'"""'i""''"i"'""'i'i"~"ą""""""'""' l~:::~.Tl'.h ;:·~~~rr~:~:r~;'i'.· 
fra..ncuski•ego. , - gnie nadać Birmie peł!Jy samonąd w ra„ 

Prasa ,madrycka pełna jest ataików . Komisja specjalna ustali przyszłe gral)ice mach wspólnoty brytyjskiej Przy tym 
na w.olnomulairstwo i lwimuniz'!l, któ11ch ł Sk J·Ug"'""łOW·i~n'e:.k;e · jedlnaik mwszą być przeprowachooe wy-· 
uwa1ża za sprawców obecnei· kam1painii W O O• u3 ita ;:s r · b kt' b J"ł ~ · ory, · orei .Y pozvvo 1 y na przywr i~~me 
przeciw gen, Frnnw. ' LONDYN (BąC). Zas.tępcy mi1nisL żoną z przedstawicieli Stanów Zjedno- rezimu demolkiraty1c.z11,e.g,0, oraz mn.tszą l1yć 

Gabinet repubJirkańs!kii1ej Hiiszpani1i pod rów spa·aw zagrainiicznych 4 mncairstw, czonych, ·ZSRR, Frartcji i Wielkiej Bryta. 1przeziwy.c;ężoine trudności adrp.iniistracyj~ 
pr.zewo1d1nictwem Okala 'rnzwaiżał mo,żqj_ Stan-ów Zjep1111oczo~ny·ch. fr!(łlncj1i, Wiei]- -nii, l:tóra zajękvby się ustaleniem przysz- n•e. 
wości rozsz1erzenfo podstaw rządu . . Zc:lie- ki1e:j Brytani i ZSR'R oidlbyli Wlczo,raf koo- łej granicy włosko.Jugosłowiańskiej. --x--
cydawano powofać clio życia rząd, w któ- feren1cję, na której omawiane były zagad- Przy;szła grnnka ma być wytyc•z.orrna we- W0 f • • Lr p ~ • 
rym rC1prcz..::nto\-·anc. byłyby 1Nszystkie nienfa, -dołyC'.!ąCe traktatu połmjowego rz dł1w wsad etuicznychJ a1by jalk najmniej YCO anie wo Sn z ers .1 ' 
a11tyfaszys.towski1e sl:ir01nnidwa polity:czne Italią. . narodowości znajdowa,ło się :pod obcym LONDVI\I (BBC). Z "Teheranu doino-
Hiszpanii. Renu1bN1kańslki rząd hiszpański Zdecyoowano utworzyć komisję, zło. 1 painowąniern. szą, że wczoraj po raz pi:envszy od rnkoń- ' 
gotów jest odstąpić od swokh za1said rni•e- \ cz.enia woj1ny w st:oilicy i:ers1i nie byfo 
naruszialności koin'Sltytu.cji i prowa1dzić o„ 1· e cz·.e. eh . widać aini }edneg:o żołnierza państw orb-
p-0fitykę ba;~d:zi.ej realiisty.c:zną ' C\rich. Os>tatni,e oddizi1aly hrytyj1s1kie . opu.-

D2li1s1i1aj· Girail odlbędzie ~oncf.erencję · , / ś~Iciły Pe1risję wczoraj, wo1ska arme•ry-
z foa1ncus1ki:m mi1ni·S·h'e.m S!praw :cagira1111i1c1z- N.?brada· mi-:dzyso.iuszniczej Komisji ·Kontrolnej ka6~~ie. i_ r~1dzieckie wyicofały się }es.z.cze 

~ nych Bi:doolt . . . · k f . h \VC.zes.nmeJ. 
Nadchodzą w.ciąż wiiratdomoiści z róż- LONDYN (BBC)'. W Beirlini1e odbyła st ich sitre oku1pacy.tnyc . --x--

nych krajbw 0 p-wtes,fia~h przedwiko się ko,n,ferentja Międzysoju's,zniczej Ko- D<módc~ bry~tyjskich w-0j&k 01kupa- Dl „ • Egl•pt-
rządom generała Pmnco. Przedwkio fa- misj·i KClinur·0il:11ej w sprawie cvprowizacji cyj111ych marszałek Montgomery przyibył i) POPilrCla . ~ 
szys.towskiej Hiszipan.i.i oigło'siły prntest Nilemi~~· ·noiW~dc~ .wojs1k okupacyjnych wczoraj do 1.,ondyn.u. Odibył on ·naraigy z strajk.i , W Surii i Libanie 
gabinety: polski,· czechosłowacki i gre. w strd11e rad1zreckue1, mar.s.załek żu.kow członkam; gabinetu brytyjskiego w zwią- :# 

cki. Po•sd hjsizpań-ski w Uziboniie „oświ•aJd· i o-enerał Clay, dowó1d1ca ame.ryikańskiej zk·u z cięziką sytuacją żywnościową w PARYŻ -:- Agencja Uni1ted Press do~ 
czył że stracenie Garcii było alttem „le~ a:r~ii oku1pacyj:nc· wystąpili z wnio-. b,r_vtyjsldej_.s•trefie 01kupacyj~1ej· .. , . nosi, iż w Bejrucie,. Damaszku, AleP'po 

galn,Jrm i kon.ieoznym". s,kiiiem, aiby opracować jednolity plan wy- . Ba•wa1rsik1 mmister aprowrzaiCJI osw11.a1d- i illnyich miasta.eh Bliskie.go ws,chodu wy-
*':;~ . żywienia dla całych Niemiec i ustanowić cz.ył, że zapas zboża. B~warii wystarczy buchł strałk 'y: cel?- ~opa:rcia narodo-

Sy•tuia.c:ja w Hiisz,painJ,i dofrqe•wa coraiz jednakowe racje żywnościowe dla· wszy"'. tylko do połowy kwtet111a. · wych asptrac31 eg1psluch. · 
baindziej c:Lo O'Sllaiteć~nie:g_o ,rozwią:zaJntiia. u111111111111111111111111m1111111111111111111111111111u11111111111111111tt1111111111i1111111111111111111111111111111111111111m1r1111fitrn111111111111111t1111u111111t111111111111i111111111111111Nu1111111111111111111111111u111111111111uw111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111m1111111m1111m1111111111111111111w111111u11 

Osfa1h1,i1e mordersitwa gen. Fra1nico diorko- • il 
n.a.ne na bojownikach wol•n101ści na1roidu · 1 

, ·hisz;pańs,kiego będą zdraje się 1przysfowi10- .... 
wą·. ~opką, która doprowadzii dio przela-
nia się . 'kieilicha zbf'odni ~ przestępstwa I 
fas.zya:mu hiszpańskiego, zaJrnw•<l'j:ą·ce,go 

od. &zerngtU lat aitmosifeirę EuirOJP)'.'· F i powrętowi dil dyktatury sanacyjnO•O en_erow 
Ja.ka byłia j1e1d ·r ipr~yiczy~a, ze_ r.a1~-

C-O w obeonej rzecz···'r!IS~0~~1 - wazył. się ' Wiece . orotestacy1·ne \i\J całym kra Mu 
kie.~. 

[Ja 'kJ.'101k, maj<tCY ws·zvs~k1,e z:nam110Jnra 1 • 

pro1woka.cji i wyzwarni.a? W całym kl)aju odbywają ·się od k:l zebrani kategorycznie potęp1aU rozbi· borczego, usiłuje rozpętać ostrą walkę 
Czyżby stary ten gracz dokonał te- ku dni wiece i zebrania protestacyjne jnckie tendecje . kierownictwa PSL i wewnętrzną. Próby tego rodzaju spot~ 

go w chwili jakiegoś nieobliczalnego przeciw rozbiciu jednoliteg:o bloku wy- ·opowiedzieli się za zacieśnieniem blo- kać się muszą ze zdecydowaną odpo
zamroczenia? · borczegó przez PSL, Po,wodujqcego' ku czter~ch stronnictw demokratycz· wiedzią większości narodu, który pra.-

Bynajmniej! Franco dokładnie o~h się wyłącznie pohull!kami egoistyczny- nych i przeprowadzenia wyhor·ów, ·w gnie spo~oju i. najszybszej odbudo"0', 
cza swe pociągD.ięcia na szachownicy mi, których prawdziwym podłożem jest wyniku których musi nastąpić. pełny kraju. 
politycznej. 'l'ak też i teraz czyni~c chęć całkowitego opan.owania v1;ładzy triumf demokracji w Polsce. · . _Stronnictwo Pracy dotychczas nie
przegląd sytuacji politycznych, do- w Polsce oraz otwarcie bram dla pow Na. zebraniu aktywów partii robot- ujawniło swego stanowiska, czekając 
szedł do wniosku, że zakonspirowane rotu sanacyjno - oenerowskiej c'ykfa- hfczych w Warszawie, na którym prze na decyzję SWYCh władz partyjnych: 
siły wstecznictwa i konserwatyzmu, tury.· '· I mawiał premier Osóbka - Mórawski i Komunikują nam jednak, że w łonie _te 
które po rozgromien!u zjednoczone,go Na wiecach w Bvdgos.z~~y, na śl~- wicepremier ~o. nmłka, sbyierdzo. no, ,7;e go stronnictwa coraz silniej. zaznaczaja 
faszyzmu przycupnęły na razie, znow sku, w Sosnowcu, Łodzi i Krakowie P~L, odrzucaJąc yropo:z;y1cJę bloku wy- , .. 

· b ły , ·· · 1111111111111111i1111i11111111111111111111111;111111111111111111111111111111111111111111111n111111l1111111111111111111u1r111t111111r1111111111111111111111111t111111111111H11111r11111111111r111111111111111111111111111111111111111u1111m1•· się_ tendencje do przystąpienia do hlo. 
ąię wzmocniły ,i na ra pewnosc1 sie- ' • ku · 

bie.Gen Franco liczy wyraźnie na róż "RI.) ~ n ~·~ (J~ ~l ~l 1') r RJ , \Af -A~-~~· -i ~an~ Bi . 
nice zapatrywań, jakie ujawniły. się tu · · a - · r-łl.M - · U?&;. ~ . .,. 'I • ~l)f aW(a 
i ówdzi~ wśród sprzymi,erzeńców, a Z&PO'-Vied~~S.'ffi l!'?fiHJftm m-t~-orrASOlrl sk-:-z~ny na śmierć 
jeszctę w większym stopniu na wspo LONDYN (BBC) Na wczorajszym kraju rokiem niedoboru i że nie odra- WASZYNGTON - Agen-cja United 
nmiane ju'ż po wyżej ukryte ·sprężyny. posiedzeniu Izby- Gmin, poświęconym zu znajdą si.ę na cynku wszystkie ar- Press donosi z Singapur, i'Z brytyjski sąd 
mające wciaż jeszcze znaczne wpływy zagadnieniom gospodarczym Wiem:if:j tykuły, których ludność odczuwa brak ·woj-skowy sk1z~f oa karę śmierci get1e
na politykę pewnych rządów. Brytanii zabrał głos z ramienia rządu po długich · latach wojennych. Rząd rala japońskiego fukuai ·szimpei za znę. 
f · Gen. Franco. ma przec1ez- zywo . v min: Morrison, który oświadczył, ·ni\!- b1jYtyjski dążyć będzie zarówno do po- canie się nad bryty.isk.mi i ausfralijsldtńi 
pam:ięci rok 1936 i tragiczną c;hwiejność 1 dzy innymi, iż rok bieżący będzie d1aj drfiesienia produkcji,· jak i konsumcji. jeńcami, wziętymi dro hicwoli w r. 1942. 
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1n ini stra Becka 
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P~ł ,"jak: smok, żarła dużo I (hci\vie. ~Nie władała żadnym 

obcym j~zykiem. - · Barbarlyńca t~? s ódnicy 
-Ciemna brunetka gła·diko zaczesa- się jtej na wid:ok podanej kolacj~. Ja•dł·a które siię jej niezmierni·e podobały. 

rra, ś·redniiego wzrostu, dość tę.ga„ żadne- , bardzo dużo. i za.chwycała się polskimi , - Jeszcze jed.no pyta.nie. Czy Frank 
go szyku, wygląd pospolity. Złote --,... potirawaimii. Piła jale mężczyzna i nie czynił wrnżenie k,ochającego małżonka? 
c.r t.1i(2 kolczy1Ri mi·ały zdobić tę twarz bez wielu panów mogło jej dotrzymać kmlm. - - Broń Boże! Zastania1wiałam się 
wyrazu. , Nie odmawi.ała all~oholu i widać było,jaik nad tym py~a,niem Już wówczas. Można 

Ta do·ść cięta krytyka odnosi się do ... - Wielką przyjemność s·prawiały jej trunki. było łatwo zauważyć, i1ż Frnn~{ aibsolu
Frau Ministrowej , Franie - ·żony kata P0iprzednie.go diniia, podczas przyję- tnie nie interesował się swą polowi cą. 
Polski. Ro.zmowy o procesje no1rymbNs- C:.a w salonach rece1pcyjny.ch Mini.ster- Patrzył na nią obojętnie - Jakby była 
kim naprowadziły na ~emat wj·zyty dr. stwa Sprawied~iwości, Frau ?ra.nk, po mu kulą u nogi. N~tomiast Frankowa 
Franka w Po.Jsee w lutym 19~5 r. Przy- ka·żdej potrawie pmsiła o przep:s, ja!\ stale była w nieq;o wpatrzona, /i<ik w 
padek zrządzH, iż poznajemy osobę, któ_· s!ę ją robi. ·Naiw·~·-~-1 sensa.ci~ wywo_ ' tęczę ... 
ra wi·dzfała m.ałionkę przyszłego - osła- łały litewskie koMuny. Chciała ko1niecz- Przemiinęł.o z wiatr•em. Fraink siiedzi 
wi·onego gubernato.ra Pols'ki. , nie z.obaczyć k"~'1arzn, 'które je rnygo- na ławie oskairź>onych w Nor)"mberdze, 

- Ni:ech pa:ni spróbuje nakreślić syl- ~ował i pokonferować z nim, j.ak się je losy je-Q:o małżonki s.a nieznane, ~ a1:1ba: 
wetkę żio,ny Frnn.!~a, prnsi1my - tak - jak przyrzą>d~a.„ ~ sadim Mqltke - były poseł mem1eck1 
by ją p·ani dziś vni.diziała. Po w11zycie w Warszawi.e Frankowie w Pofs.ce po·d:oibno ~ostał ·otruty przez 

_ Po tyfo lat~ch trud•no to u·czynić, wyj~·chali na kil~a d1rni do .za~opanega:--: swy~łt_ .rodru!ów j~o ?~~eł w ~adryci~ 
ale kil:ka szcze,aó!ów i wrażeń wryło mi ministrowa wyw10.zła z te1 m1e1sco·wosc1 e'dyz ni:.estosował się sc1sle do 1,n·strukC]1 
się w pamięć. Przede wszystkim zauwa- trzy walizy pełne góralskich wyrobów, 1 Hitlera... · (g) _ 
• I ż F k b ł . 1 l • Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllńlllllllłllllllllllilllllllllllllllll~Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'' 
zv1am, e . ran owa y a n1ezwv.~ e cie. 

6 
. , . . ... k 

kawa, przyglądała się . wszystJ,1emu w • ft~ 19 ~ fn ft lii!I łi R ~f ~ tn. itl ~ k. tł~ ft ~ Z~. 'Al~ S. ft 
Polsce .iaKby pierwszy raz obracała się w . · '11 le I · 4'i · ·!;J .~ ~ ~ ·~ .„ t= Ul ~ .,; · El~~ I la co<. '!~ u. · _ U 
szerokim ~-wiecie. By~ mo.ż·e, że już w.ó;'.f- mówi S'O§trz0n.~ec st~rl!lfl b!ł.ndylłty molałbym na1v\)/;,ć5 :a !naczei 
cza5 partt'a upatrz1· dr. Franka Ja.i<-O · ~ ~ t; . u • Vil' -;; ~ 't 

przyszł·e:go guibematora podhitei;::o kraju ·Będąc w Pradze czeskiej często od- l dwukrotnie ze strony okupacji armii 
a Je:go małfonka o tym wiedziała. Chcia- wiedzałem „Czetkę~' - jest to ropu- radzieckiej - aż wreszcie został aresz
ła więc d:obqo:e . za-oibserwować kraj, w Iai·nie zwana Czechosłowacka Agenda 

1 
towany przez władze czechosłowackle 

kMrym k'e·dyś będzie trllisiała odegrać Telegraficzna -- tak jak nasz PAI?. -- •

1 

na M01rawar.h. 
p·ewną rnlę. ' ' _ - · Przedw0ienn;v nowoczesny gmach agen ___ Mój okiec Karol był rodzonym 

Jedino.cześnie, w przeciwieństwie d·o cji został zniszczony podczas powsta- : bratem Hermana Goeringa
1 

zmarł on 
mę.ża,' ld\)ry byił ni-ezwy'kle pewny · s«ebie nia w Pradze ... Czetka" korzysta teraz · zresztą. w 1 ~32 r_ przed dojściem do 
~ co mo0na bvfo z;i11ważvć po jeg-o gre- z gościnności Ministerstwa Informacji władzy Hitlera. Moja matka,Elsa, Ży
stach i to•mi.e glos1u, Frau Fr::ink wydtawa- i Prn'.J1!aandv. "' /l"'en(:.ii ·~·P·"' ';.,iir-my ie i podczas wojny pracowała w Czer
ła się b<l'rdzJO onieśmielona. Bvć może, ż·e starych przyjaciół. których cechuje ser- ~fln~·m K:rzvżu. Ze stryjem utrzym'y
krnnowała ;? 1u1mnlnfn9 n:0zmi;omo'ić deczny stosm1ek rfo (!:;;iennikarzy pol- waliśmv rlość "-erdeczne stosunki, jak
obcych Języków. Władała ona tylko I skich. kolwiek nie bvlem w jego partii _:__ co 
sw1nm ojczystym. Frank nato~'i,ast zn~~ Spvtałem pewnego wieczoru -- rna~' · g-o h::irdm irytow~ło. N:i kRŻde święta 
frnnrnskil i cz.eski, a1le starał s•ę mów1c cie coś ciekawego? Okazało się. że te- jeźclziłem do stryja do Berlina. Proszę 
ty•l1ko po niemiecku„ po dnia. ,,nowiniarze" (fak w C7.echo- rni iednak wierzyć że qj,,-dy nie korzy. 

Pod.czas nrzyjęcia w Ambasadzie nie- słowacji ni:izvwają dziennik:lrzy), po- sfa1.om z ż?.J~ei plotckc:iL. 
miec'kiei w \Va-rsz.awie, ktoś z nieśmea- wrócili właśnie 7. więzienia • P:„1k1·aci", Po uzyskaniu maturv wstąpHem do 
łvm wyrz11 tern zwrócił si" do żonv posła rr<lzie rf"':mawiałi z niezwvldvm nfa<::;;- lot-rid.W!'\ i '.'<1c::hł<>'!T\ 0fi1.:erPm. Podczas 
n'.emi•eck'erro - ·n.mi l\foltkę: .. Szko.Oa, ldem„. ho' G0t>-ringiem' Wyjaśniło się, woinv hvł.,,-m nmnv (\dfamldem _grana-
że pan~ .ff;ln,k ni-e ~na ź;H:f!n(:\·r'f() ('1hCeCT·O je- I.!.-, ~n c- t ._'1 '"'l"~f ..... -.A..,."'7 n„• ~·-.-c . ....,,,...rt:r:"~ t0 "'0 fq '1r"~„.i,...„•· n,....,.,.. , „;,'1 1 ""'' ·~·,..., .... r: l\.l:~t,~f\-·...,., 

z··l(a - t;i k s;ę t.ru•dno z ni a po-roznrnieć". j w·;r1•-;„,,.o h,,..,,,:i,,tv '\W'~"'tt'V'~O. twiprr7 ~ _ 7<> łwl to or!iaml?k niPmie„l<i? 
N0 to a"1hasacl·oraw::i. o·c~ze 1\ła: „Mówi- 1

· Pro~ze abv powtórzvli ro?mowę j Bvć mo~f'. „ to nie jest wykh.l~ 
hrn ii'i f-'11.--i''rotnit> ;i'1y do -,wvch troj1t;_;a i prr1,,.;,.,1qj się swvmi WT<łŻ"niami. l czcinP. • "' 

(j , ,' 'Ci ?8.C'.11'Y1froW<i!a ho•n"" - P 1-a11cuskę - . n'I więzienia nif' f'hciano n,as ?ostałem 7dPmobi1izowany przed za-
p:·zy tl"·i s~o„nhnn~r( nl11 1c-vl;ihv s;c sa- rn;Śf'iĆ ouowi::ida ieden 7 kolpunw końc7„;.,;,,,m wojnv. 
rr1 · i''zv.l\:a: Cóż 'kiedy 01na jec;t. u•oart·a i r~p ... 1„;('h. m~?,Plnik twierdził. ż~. m~io- ~ - ·n1aczerw porhł pan fałszywe na-
r·" ~ ··"" ' 1 1 - rr•'1' ;,~'v·sze ·t;i1k. 12!.: samn ,•„ ':lf'I ·".,.;~,,. J:"'t t~~ 7.3"_'!"7.onv. iz r;1"'c,- ·zv,ri:l~o. po aresztowaniu? 
u·· „ • 1 -„ ~·0N1v.:ne _ l-~?ntl(>""""'~ '?"+ „ •i1'l) rlf'znY"'-''" . ! . . . , . '. 

· · . . · · · j TH · _, , 1· z" d'o,·ł de · r1ó7 vn- Go<'1·1riq krzvw1 s1<' przerazl1w1e .. 
- A 11<-:'· ·e wr:i;:rwa z n„zvięc!a w "" res?f''P, gi:::'<,. n o .-a ,. „ ,. ,, . · ·' . . 

\ · -.1 1 · ? ' , r„1„,..:- ---~„,...„- ' - „ -. „ - •,., ·- Ą - Ccerinv to. dz1s z~dne nazwisko. 
''")~sĄrze ' ·• 
. . ' _::. '-;,;s~row1 Fr:rnknwa ricis!la tiulo- Przrd nami shn;:ił 2'1.-letni .m•oc1zie- ?użo .b"m d3ł a?y móc ~e zmi,enic na 
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,,Caritas" 
GRAND CAFE 
Piotrkowska 72 

2 marca SOBOTA 

OSTATNIA NOC KARNA'WAŁOWA 
ZNAKOMITE 

ATRAKCJE 

ARTYSTYCZNE ' ·• REWELACYJNA ORKIESTRA JAZZOWA 

M. KLECKI - M. KRAKOWIŃSKI 

CIN·G 

I Bilet . wstęp·u zł. 30 na Caritas. Uprasza 

się o· wcześniejsze zamawianie stolików 
' . 

~Jl!ll1Słl'A.-M4U:Wilti\ftt;:mnt 

• 

ier 
w dużyim wyborze I . 

K~. od 200 zł •. 
Fabryka Cukrów i Czie<kolady , 

Łódź, Żeron;iskiego 31 · 

Wysyła również za, zaliczeniem. 

mna 
„Polonia" (Piotrkowska Nr 67) „Znachor". 

„Tęcza" (Piotrkowsl<a 108) - „Znachor''. 

„ Wisła" (Prze'jazd 1) „Adria" (ul. Marszał-
ka Stalina 2) - „Honolulu". 

„Bałty!~" (Narutowicza 20) - .. Robin Hood". 
„Gdynia" (Prze]azd 2) - „~wiat się śmie

je". 
„Stylowy" (Kilińskiego 123) - „Złudzenie 

fyci~ ~ 

„Włókniarz" (Zawadzka 16). „Hel" (Legio- . 
nów 2-4) - 'Dni SZCZiŚCia". 

„Robotnik" (Kilińskiego JiS) ·- „Halka". 

„Prze<łwlośn1e" (Żeromskiego 74-76) - . ·~ · 
newrv milosne". -

,.Tatry" (Sienkiewicza 40)-„Pensjona rka". 

;,Rekord" (Plac Reymonta) - „Jadzia". 

„Bajka" (Franciszkańska 31) - „Biały mu-
rzyn". 

„Wolność" (Napfórko ... ,-~,k;.!::;~ .16) „P.o-
ma" (Rzgowska 84) - •. Przez lzy do szcz<;-
~~~ . 

„Zoclięta" (Zgierska 26) - „Wacuś". 

„Muza" (Rl'(1a Pahi;i-:;cln) - „Pojedynek". 
P:1< vtek seansów w dni pnws7.ednie o i:::ed'.~. 

16. l·A, 2n. W niedziele i świGta o godL. ;2, 
14. 16, l . 20 -

Kina „Polonia". „Adria". „B.t!tyk", „ttei", 
„Przedwiośnie". „Bajka" .. Ro1t1a" rozrioczr11a
ia seanse pól godziny później. 
tlllltl••111rnf111Jllllltlltli1111tt1111':.;:,lllllU!ltt1i1111111UJ11l•tU1łlfllfUflll1111111J l\IHilH1111t1!!lltlll' 

\V:l. n:eb'es'~a s•rkn;r. Nawet ob.cui;i~ ni"""· o m? o mtel 1 ge!'tl1PJ "11T::trzv. a- · ' " · · " · - · .
1 

, -
· · ' · ' · · b · · · · · t t b .1. "" l t 1• l:mr"'u. Trzeba nad tvm pomys er:. 

wśr(,cJ SWVC ! rn:.'..:: 1rl)1 1 vvydaw:·ł::i·s·e a.;_ ZU]e się, Ze J~S O !(\' o:u•er O °!1- '.' "' - . rm 
~"~:.z~~1 ov::"~---~~,~ie;:,o ... o~~'~.ą<o;::,;:~.:: . .;;~';!.}~~"""'""n ... ie .... m ..... ie„c""kl'"'"„e1_· ....... w"""!"ia~.ł~~J!:.L. „ _ K G?".:_....,.."!'!""'~~www".!"'!'~!""!'""!"''~~':""!""~~-~-~-~-~a'!;!-~-""' 
(,o , 12 · ,, u;, '!!'>JOP.I k. • .. fi;xvressu" 
Cł~~w 

Aż wreszcie, los przyniósł rozwią- list po upływie piętnastu lat. M~że JUŻ 
zanie. Janina zaclforowała na grypę i do tego czasu zapomnisz o mnie Zt}peł-

t i'!J"' -"°„ .:;({' ."' po paru dniach umarła, pozostawiając nie, ale nie chcę, aby~ w przeciwnym 
~c~ EJ ~'.J~j Jerzego w rozterce, gnębionego przez wypadku miał zachować brzydkie 

'"vr·zutv sum1'en1·" wspomnienia o mnie. - · k l .oświadczy_ •v ·' · ·. q. 

Jerzv Linid;:i W1)adł do mego biura I wana, z. mi~Jsca za oC1ana Ale już po 'uływie. pany dni, wpadł Nie zdradziłam ciebie nigdy. Listy 
z ' , ·z:::lnością, na którą pozwalała mu~ ła' mu sie pierwsza. <lo nmie, miotając 'straszne przekleń- miłosne, które . zapewne znalazłeś, ka-
112.sza niemal trzydziestolefoia przy- I Pobrali się. Jerzy był adwokaten1 stwa na umarłą, W szafie znalazł pacz załam pisać maszynistce i położyłam 
jaźń. . bez prakty~i, majątku, stosunków. kę listów żony, których treść była wię- specjalnie do szafy. · 
- Nie przywitał się ze mną nawe~. Wstąt:ił. ~ięc j 2 \J dyrektor d~ magazy cej niż jednoznaczna, z których jasno Mi'mo wsi~rstko zes mnie zaniedbał, 
Czerwony, podniecony, upadł na naJ-j nu ~es~i,a. .. „, _ . . _ , . . wynikało, że Janina miała kochanka, nie chciałam, abyś po ·mojej śmierci 
bliższy fotel. Sapał z irytacji. Zdawał . ~ąk1~ .czas p~zmeJ~ zwie~ z:,! mi się, Teraz zrozumiał Jerzy„ czemu była dręczył się ·wyrzutami sumienia z po-· 
sie być jednocześnie zdziwiony i zły.· ze Jego urocza zoneczka, · ~anm.a, by}a tak no1rnrna. czemu z taką łatwością wodu swego zachowywania się .. Dlate-

. · c · · · ł mi· \V zlekka ułomna: Lewe rannę meznacz- znosiła .i·ego zdradę? g' o też mvrnyśliłam historyJ'kę o moJ.e]· -· zv wiesz, co nap1sa a . - · ł J ·. · 1 ~ „" 
·- t t · } · · · ? k, k ł me przewvzsza 0 prawe. anma u wie - Rozooczął gorączkowe. pósz:ukiwa· zdradzie. 

os a rn~n iscie. - rzy ną · ' biała _ męża. Jedyną jej troską · była · h - Ik ę· d w'edzieć A gdy p(') piętnas.tu latach dowiesz 
- i(to? ~- spytałem. chęć podobania mu sie. _ Jerzv. lubił J'a n\a, -ci .cąc z~ wsl!e ą cen· 0 1 ' 

I · · si0 kto był jej kochankiem_ Wypyty _ się prawdy, wspomnienia będą tak sła-
- Maja żona! - bardzo. Ale miał lat dwadzieś-:ia c?.te- w2ł służbę. przyjaciół... napróżrnt. be, że wyrzuty sumienia nie powrócą., 
Spojrzałem na r+iego przerażony._ ry, pełne kieszenie Dim1iedzy i olhrzy- l\·Teżr>zvzna to dziwne stworzenie. . żegnaj! Bardzo cię kocham 

Zdav;ało się, że postradał zmysły. Pam mie powodzenie u . uroc_zego daM.s-kiego Jerz/ od ·chwili sie dowiedział 0 zdra- Janina''. 
Linicka umarła przecież przed piętna· personelu ma~azvnu„„ . . ł · · ł · 1·a -Ro. zumiosz ter·az?. Rozun1r'esz?. dzie sw0Je1 zmar eł zony poczu , ze . ....... 
stu laty. . Oczywiście nie upłynęło wiele cza- kochał. P,uł nełen oburzenia i żalu a mówił zdenerwowany .Jerzy. _ .Oto do 

_ Nie, mój drogi - ciągnął dale1 .su ,a anonim zawiadomił Janinę. o tym, jednocześn;~ P'orcicej miło~ci dla tej, czego doprowadziła ją mania poświę-
- nie myśl, że oszalałem. Słusznie mó co się stało. . - 1.::t0r'1. go zdradziła. ccnia się dla mni1e: Czy kobiety są mą-
wię„. Pamiętasz przecież! ·Wie~zorem, gdy Jerzy powrócił do Uołyneło pietnoście lat. ,Jerzy już dre? Czyż nie mają ptasiego, płytkie· 

Czy pamiętałem!? Dzieje życia ma~- domu. milcząco pokazała mu list. Nic -0 wszystkim niemal zapomniał Lecz go rozumu? Czyż nie rozumiała ona, że 
żeńskiego Jerzego należały dQ tych hi- więcej. - oto siedzi teraz nrzede mną zdenerwo- właśnie ten list odbierze mi snokóf na-
storyj, których się nie zapomina. A. Mial wyrzuty sumienia potem PO'- wanv i onowiada fakieś nie.i:;tworzone wet teraz po piętnastu lataah?„ ... 
. Ujrzałem go znowu przed so~lf"Ja- · czął zachowywać się coraz gorzej. 1 rzeczy. ' I zamilkł. Nie odezwałem się rów-

ko dwudziestoletniego uwoqzic1elsko Dnie całe i wieczory spędzał poza _ Tak. mói · rłroP';, 'Nvobr::i.ź sobie, nież. Przvznałem mu jednak w duchu 
przystojnego młodzieńca~ W czasie domen;, nie 1iczac się nawet z nkr~rwa- że rlziś ''1?zwar.:0 mń;e do rejenta. Od- ra~je. N~jniebezpieczniejszymi dla nas 
walca którego taf1czył po mistrzowsKu, niem S'.V'l'Ch •niłostek. nrc7riiła l'.'O po- ci2ł nii ~('11 oto list. Czvfaj. . -kobietami są kobiety zbyt dobr.e. Do.: 
poznał córkę właścicieia olbrzymiego I! kora z j<tką żona znosiła iel'o wvhrv- Cz?,~łem co rn>. stępuje: bracią swoją v.ryrządzają nam nieraz 
magazynu konfekcji damskiej. Oczaro- ki. I .,-Mój ukoch2,y, oddadzą ci ten J najokropniejsze p:r;zysługi.. M. 

' " . 



Nr 44 

... 
, 
•: „ 
~ 

@\ 
~ 

~ 

J „ 
~ 

I K i 
• • J 

J 
t-.' .ł 

I.III /EXPRESS 1946 ~~~~··~··~~~~~~~ Str 3 

A CEK (w czasie o 
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WICEK: - No, tera2 chyba nam pozosta- , WICEK: - Ale co to? Szpitka! ... -

lo tJ•llw S>ię pow'iesić ••• -'-- . . W AGE!(: - Vivat! Otworzy się zamek 
WACEK: - Niemcy zrolJiq to lepiej .•• - wyjdziemy z ciupy przez bramę! _ 

. , WICEK: - Trrrach/... 1' jiiz o:twarte! 
l teraz w dro.ge do domu! - . 

WACEK: - M'f1>rsz,: marsz! .•. -

A\ WACEK: - Tym razem · poUcaj nie ma 
szcześcia! M.v. dziś góroJ -

·. WICEK: . - , Dec:rdując.e zwycięstwo! 

Wojskowe Sady Reronov1e 
· .rozpatryw2t ł.?ędą przestępstwa 

przedw Pat'istwu · 
(e.k.) Celem skuteczniejszego zwal 

czenia przestępczości i bandytyz:nu 'N 

dniach najbliższych powstaje nowy 
' rodzaj Sądów Wojskowych. ·tzw. Woj

ska'Ye Sądy Rejonowe. Siedziby tych 
Są~o:w będą sf ę mieścić w~ wszystkich 
m~astach W0Jewódzkid1. Przedmiotem 

r.ozpraw będą Przestępstwa z Dekretu 
o Ochronie P1;1ństwa, o Przestępstwach 
szcze~ólni~ nie~ezpiecznych w okresie 
ocl'IJudow:v; oraz o Przestępstwach po.:. 
pełnionvch przez funkcjonariuszy M. 
O. i Pr~es!!_'.'11s~wach l'lU licznvdi. 

W- Łodzi Wojskowy Sad Rejonowy 
mieścić się będzie przy ~I. Piotrkow
skiej nr. 249. 

· Tragiczn" wwpidek 
·samorh 'dowv 

b) w dniu wczorajszym około go
dziny 2-ej po południu na ulicy Marsz. 
Stalina tuż przy Wodnym Rynku wyda 
rzył się tragiczny wypadek samoćhodo
wy, któremu uległ 63-letni Wincenty 
Karpiński, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Braterskiej 11. 

N a pr?:echodzącego przez jezdnię J 

najechał całym impetem samochód o
sobowy, przyczym Karpiruki odniósł 
c::.ly szereg dotkliwych obrażeń ciała 
o:vaz wstrząsu mózgu. 

D~ nieprzyton1nei ofiary ,,kawaler
skiej" jazdy wezwano pogotowie ratun 
kowe, którego · lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy stwierdził stan cięż
lłi. 

Pcszkodowanego przewieziono do 
szbitala na ulicy Łomżyńskiej, n:ilig;ja 
zaś wszczęła dochod?:enia w kierunku 
ustalenia stopnia winy szofera. 

Garbował skÓrJI na 
r fl)~łnrkćv~. 

„arę· '{]0
1
"" - trą 

- ( lfąóivi 
(e. k.) 'Przed· paroma dniami pisaliśmy interesować finansow·o pracowników gar- .rzał wziąć od 50 do 60 tysięcy ~łotych. 

o sprawie Elper91, który· stanie wkrótce barni, wypłacił im 24 stycznia „premie", W dalszym ciągu wyjaśnia, że działał pod 
przed Sądem Doraźnym ZfL przestępstwa, które miały raczej charakte~ łapówek. Gdy wpływem konieczności i nacisku ze strony 
p-0pełnione na stanowisku dyrektora pozo- spostrzegł, że nadużycia mogą być ujaw- robotników - ostrzegał swego p1·zełoźone
stającej pod Zarządem Państwowym gar- .nione, zarządził wypłatę w garbarni 76 ty- go ob. Janiaka, .że, o ile nie otrzyma premii, 
barni „Radogoszcz" przy ul. Zgierskiej 104. sięcy złotych dla o~ółu praccwników. dla pracowników, będzie musiał ga1·bowac 
. Afera Elpe~a przeds~awia .się następu· Nadużycie wyszło na jaw, gdy jeden z ,,na lewo". 
Jąco: Pod koniec grudma ubiegłego roku członków Rad Zakładowe. nie rz . ł ła- Dyre,ktor Zjednoczenia Przemysłu w 
Elper nabył na własny rachunek paczkę y J p YJą Łodzi ob, Janiak i dyrektor Centralnego 

b · · · pówki za milczenie i doniósł o afe.rz..e wła-60 skór 1 ro wygar owamu przy uzyc1u Zarządu Zjednoczenia Przemysh.1 Skórza-
sprzętu i garbników tej garbami sprzedał dzom. nego ob. Nerwiński stanowczo zanrzeczają, 
około 670 kg. nieustalonym odbiorcom. Pie- Samuel Elper do winy się nie przyznał. jakoby znane im były machinacje Elpera. 
niądze użył dla siebie. Przy. czym nie uiścił Wyjaśnił, że kupił istotnie skóry z włas~ · - El per żył ponad- stan, za pokój w Grand , 
zapłaty robotnikom; skóry były niezaksię- nych funduszów za 53 tysiące złotych. Po Hotelu pbcił 270 zł dziennie, wydawał, jak 
gowane i niezaprzychodowane, jak również . wygarbowaniu sprzedał je za 400 tysięcy zł sam twierdzi, 20 tysięcy 'lJ. miesięcznie, 
nierozchodowane po sprzedaży na wolnym niejakiemu Sz. w Warszawie, którego adre-· przy poborach 2.920 zł. - Różnicę zamierzał 
rynku, Sprzedawał je partiami od 161 do su nie zna. Triamizaiklcij'i · do:ko1na•ł po to, 'by pokryć z nielegalnego przerobu skór, a 
24 stycznia rb. po cenach wolnorynkowych wystarać się o fund.usze dla załogi garbar- pI'zychody z tej tranz•nnlroji dę<po.nc•Y'ra·ł v;.r 

o<jf2 tysięcy do 3 tysięcy za kg. Chcąc za- ni, dla siebie, jak0 zwrot wydatków, .zamie- banku. 

• 
I 

UrcczJ1Jsłe .w;eczen-ie 52 radicodl@!:crn§ftó~,·, 
be:z!nier.esownie W!ltetnonBow{X~~~ IJ)rzez · ,.,n „ n /1 n „ ~ 

pracowc,1.t1'fOf!!ł FC.;~ ~E~rYJ ."?> l · ~-
Pięknie i uroczysc1e wygląda sa.Ia Te- młodzieżowych oraz związków zawodo- kusy jest obecna ur'oczystość, manifestu:. 

atru Powszechnefio TUR, wypełniona po wych. . jąca zbratanie się chłopów z robotnikami.' 
brz_ęgi rohemikamt, którzy przybyli tu, 52 radioaparaty wręczone zostaną chło- Tutaj, w robotniczej Łodzi, sojusz ·ro-
aby zamanif•łow•ć sw~ sympatię dla bra- pom województwa łódzkiego, którzy najle- b-Otniczo-chłopski cement_uje się,,aby w dal
ci-chłepew, oraz przedstawicielami na.gro- piej wywiązali się z obywatelskiego -0bo- szym ciągu utrwalać demokrację i znisz
lliutl'Ych 2min, ktilrzy na uroczystość .wiązku złożenia świadczeń rzeczowych. czyć jej wrog/ów. w obliczu wyborów dzi-

• l'rzybyld w ltarwnych strojach ludowych. Aparaty te zostały wyremontowańe siejsza uroczystość posiada spejalne znacze-
Sró~ d~ „ Wvd. ,[zyteni~' dzieciom Na estraazie zajęli miejsc.e wojewoda bezinteresownie i z. własnej inicjatywy nie. Okres przedwyborczy jest okresem 

Dnia 2. III. w sobotę i dnia 3. III. w nie
dzielę o godz . .1'1.30 odbędą ~ił przedstawie
nia „Faramuszki" w sali odczytowej spódz. 
wyd. „Czytelnik", Piotrkowska 96. Lalki z 
czi'Todziejskiej skrzyueczhl - odegrają bajki 
J. Porazińskiej, L. Wiśniewskiego J K._ Wy
rzykowskiej. Ceny biletów od 20 do 50 zł. 
P.rzedsprzedaż Qiletów w księgarni spółdz. wyd. 

,,Czytelnik", Piotrkowska 96. 

~~··· >":l::.JJ,.,'·, „~..,_-----------. 

Pończochy 

PERLON , 
sprzedaż hurtowa i detaliczna 

D /H „Wo """ Ma - P;a11 

Łódź, Piotrkowska Nr 125 

tel. 174-32. 

łódzki, Dąh-Kocioł, prezydent Łodzi, Mijał, przez pracowników Dyrekcji Polskiego Ra- stoczenia jeszcze jednej bitwy, z której ob,óz 
przedstawiciele partii politycznych, Okrę- wa w Łodzi. . 1 demokarcji wyjdzie zwycięsko·. 
2-0-Wej 1tady Związków Zawodowych, Sa- Prezydeńt l\fijal, który zagaił uroczy- Wojewoda Dąb-Kocioł mówił o tern, że 
mopomocy Chłopsfoej, roz~;łośru łódzkiej stość podkreślił, _że wrogowie demokracji czyn robotników łódzkich, którzy z wła
l"olskieio Radia oraz nagrodzeni chłopi. zawsze wygryv_;ali na skłóceniu robotnika snej inicjatywy i bez źad.riego wynagroclze

Z boków estrady stanęły poczty ·śztan- z chłopCJm Dziś też są tacy, którzy próbują nia remontowali odbiorniki dla chłopów -
darowt; robotniczych partii polityc.znych i tej drogi. Na.jlepszą odpowiedzią na te za- · zo!>owiązuje wieś do tem wydatniejszych 
111 1111•1111 1111111111m111nnu1111111111 111111 1111111111111m1111111111111m11m11111111m11n111111uH11u11"1111111111111111111m111111m1111 11 1111u11u111•m11u.111111111111111m11111111ou111111111n 11 11111111m110•111u11 wysiłków w dostarcz~niu ży\\--ności aMa-

CZU s"-'·i!O . ~ C'flz kftm11ftf -a łt~ C~Ał„C~~, stom. Robotnik musi mieć chleb, żeby wy
Jl t & "\t8' U _, . · 'lłi' ~~ 'J.„W ~ ffm- ruJ ~ .~I' ~N~ -i !fi • dajnie prac-ował nad rozw~jem naszego 

Z ł · • sill [ ł t• p il' r.· O · b przemysłu. I os SIE: uO ' en rad OSZUrt VJau~a SO ' Kulminacyjnym momentem uroczysto 
ul Da! zuńs~ ie"o 36 ci było wrę'czenie prze~ ~rzedstawicieli Z\V. 

. " R • . . . Samopomocy Chłopsk1eJ, kpt. Potapczuka, 
. ~ek) Zw1~zek Zawod~wy ,_Pracow- ma wyłączme ~~arakter reJestracyJ.ny, dyplomów i rndtloaparntó:w odz.naczonym 

mkow. ,Poczt. 1 Telekor;iumkac;31 ch~ąc zaś kar!a podwoJ1:1a pi;zez:r;.aczon~ Je~t chłopom. Wraz z aparatami radiowymi o
u~atw_ic ludziom . wza3ei;ine odnal~zw- dla cc!o~v. poszuk1wama 1 udz1elanm rzymali on1 beziiłatny roczny abonament, 
me się, uruchomił p~aco~kę_ po~ n~z„ 

1 
odpowie.izi. . jako podarunek od Dyrekcji Polski~go Ra-

wą Centrala -Poszuk1wama Osoh, w Związek ZawQdowy Pracowników dia. 
skrócie: CEPO. ' Poczty przystąpił do organizowania w imieniu obrłarowanych chłopów głos 

Zadaniem tej instytucji jest w:oma- „CEPO" w połowie listopada opierając zabrał ob. Janicki z gromady Dąbie, gmina 
dzenie i kartotekówanie adresów oby. się ty1ko na własnych środkach finan- Topola, powiatu łęczyckiego. 
wateli, którzy we własnym interesie sowych, bez żadnych subsydiów. ,,My, chłopi, powiedział dziękujemy 
z~łoszą swój adres. W tym celu zostały ' Jt1ż w te} chw'li ilość zgłoszeń reje- wam, robotnikom za odbiorniki i przyrzc- · 

Druqa akcia nremicnVlll 

„Ex res~u 
Ilustrowanego'' 

przy&etowane specjalne kai-ty, które strewanych w „CEPO" wynosi prze_ k:łmy, że wspólnie z wami będzicmv. budo. 
można nabyć w każdym urzędzie, czy I szłó 2~0 dziennie. wr1ć demo ·r;;1cię. Zdajr:any sobi.: ~p;awę, co 

! agencji yoczt?we_j i u listonosza. . / Instytucja ta niew~tpliwie ułatwi nam może dać hfok wyborczy, a co nam 

, gana dwoch kartach oocztowych. . h k , . dk' Po cze';c1 of1c,rlnn1 '11",ads'Lav·1c1·~1"' pel 
_ „~ -:-~. • · , ,_ " znaJomyc torzv przez wypa i wo- . . ~, · . "' ''. '· --~ '· " - -1

1 Mampi;lacJa Jest uproszczona'. Pole wiel~ ludziom odnalezif'nie bliskich i da razbi~i~"· . . . 

I 
lfa1ta zgło.,,,.e.i.::wa. (re1es,,a~~p1a),. '. · . . . . skc1 wsi byl 1 obt>",~' na przedstawieniu 

Wyciąć i zacho. w~f. 'Oraz karta posz11k1wama .(podwo]na). Jenne zostali rozłąc7.em l rzuceni w roz lc„tuk1 Dicksena ,.świerszcz za kominem" 
KUPON Nr 12 

\..11111.---•-mm---•-•••-•",.. 1 Karta zgłoszeniowa (rejestracyjna) maite strony ś.wiata. J{abe. 

} . ( 



i.111 E~PRES.§ 1946 

Ogłoszenia: drobne Dokąd dziś pójdziemy? 
TEATR W.P.-

, 
FABR.YCZKĘ; lemoniady lub ma~yny kupię. 

Wiadomość.• Owócarnia, Piłsuds];;iego, 53 -

tel. 132c...--=-83:.:.·-------------
Dziś o g. 18 m. 45 · „Wesele Figara" Be

aumarchais z Rórnanówną i Damiecklrn w ro
lach Zuzanny i F,iga~a. W sobo_tę i dni na-
stępnych „Elektra" Giraudoux w przekładzie ZESZYTY szkol~e. pa·12·)ery, pakowe, kiari•C·e-
Jaroslawa Iwaszkiewicza, w reżyserii Edmun- lairyjne, pluskiewki, spilnac•z•e, stalówki, o-
da Wiercii'1skiego · łówki poleca, „Pe.lania", Cegi1e'1niana _!_· __ 

TEATR POWSZECHNY TUR. il11!11!!1111111111!tllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllW1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lllmlll!!lll SZELAK, naftalin'ę, amoniak do pieczenia po-
Do n1'edzieli włącznie ostatnie przedstawie- leca korzystnie firma „Chrom" - Produkty 

nła „świerszcza .za Kominem" Dickensa. c:>d p B d ( K Lr ó chemiczne - Artykuły malarskie. Łódź, Pił-
poniedziałku do piątku przedstawienia szkolne · o Y· gosz zu ___:_ r·a n w sud.skiego 44. - telefon 205-27. 
„świerszcza za Kominem". Przedstawienfa. wie- . / Jl , , · BIEL!ZNĘ DAMSKĄ i nafłaid!llliie•jszą i 1I1Ja~t·ań-
czorowe zawieszone. w sobotę, dnia 2 .marca ,w· ysy'"a do Łodzi· swych "~p~s·n·a~""O"H• s:zą po1le1ca W-ytw6rnia. Przy•jm.uj•e1my ,·WSIZIS•l-
po raz pierwszy „Mariusz" Pagnolµ- w reży- 'Ił &g u §\ n · k 3 25 
serii i z udziałem Aleksandra Zelwerowicza. rkiile oibs1a•lvmild. ł,.ódż, Al Kośelusiz, i 9 m. 

KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA Ubiegłej nie.dz~eiH zaipaśnky tódiz1cy r~ ~ogucia Gibas , (K) ~ l~~ibak (Ł), POSZUKUJEMY ~„;lkw.aTiiifilkrowainyicrh maij-
Daszyńsklego 34. . . odnieśli zwycięstwo nad druży;ną ,,Zcy. p1ot1koiwa Ryichta (K) . b. ex m1stn PoL <Srtu-ów tka·c•kiiiclh ornz trkc<•C'zy (lkii) na ·k!r{)•S<n~ 

Codziennie 0 19,15 Romedia Gabrieli za- wtl" z Bydgoszczy. • . . siki ..l.- Andrzejiewskri· (Ł), J.ek1kia Oro~s,,. .airugi.el.ski.e, jalk równie1ż ·mowaicrzy (ki) ~a 
1'olskiej pt. „Ich czworo". Udział biorą: Mira, Sport zapaśnkzy w ł:.odiz,i st1a1Je s-ię co- (mi·strz K1raiko•wa) - Pawlicki, wz.glę- m:ais,~yny konu~o·we. F-ma A•l. Guitaniarn 
Zimi.ńska, !anina Macherska. łian~a Bi'elick~„ raz po1pularni·ej1s•zv ho j',uż .3 marca ŁKS dni1e· Matusiak, średnia Radoń (mistrz Łodz. Po·aoinows1:c1ego Nr. 5-7. 
Mana Kaniewska, Jan Kochanowicz. Ludwik , 1 ' . 1 K k ' ) T k ·i · ·k 'n · tJllfJEW!lźNinM ~kr c 'oną palcówkę .n.a 
Tatarski, Zdzistaw Relski. Reżyseria: Erwin znow walczy - tym razem z reprezenta. ra owa - · omczy , P 01•Ctęz ·a oa10- -· • '." . \' ·'·a ~'· '-". '-
. . - - rek (b. mistrz' -Polski) - -Glińs!ki, ciężka ~1::~ Z·: e11iń.s.ka Anto'.ruma P1.aista 11 - 2. ' 
J?.xer: ~ierow~ict'Yo art~stvcznef· Michał Me- cją Krakowa. Podwawe•J.ski -zespół }est - • 
lma, 1 Jóerowmk literacki: Pa we ttertz. Deko · · . , . . • . . Nigrin (mistrz Krako_wa) - . Krysiak. ZGUBIONO kar't•ę re:;,jaztrncypną. Wa1!azk Jia:n 
racje: Atelier „Trójkąt". Bilety, nabyć możn~ -chyiba dizis na1sił.nie1szym w Polsce 1 per Me.cz odbędzie się w domu milicjanta Wi•e·ś K.~ł~~n Mo1roga-Do1na 'P· Brzeriny. 

w kasie teatru ad godz. 10 t"!j. ' ·siad~ w swym gronie kilku byłych mi.

1 

przy ul. Nawrot 27. Uczba .m~ejs.c jest SKRADŹJ!ONO pa1lcóV'llkę, met!ryikę ur.odJz,e--
COLOSSEUM Kopernika 16 strzow narodowych. 0igra.ni.czona, ta1k że J.epi·ej naby:wać }e w nia i wYiciąg alkltu ślubnego. n1a na·zw. Łu-

Od ·1 mairic1a tn•owy pto1g•r-arm z Le1c1n.eim WY'r- Na rfog.u spotka,i:ą s1ię na<s.l1ępuj1.:rce pa- przerdispr:z,edąży. · , loasiik' J6rzefa, ·Pia·st·a 22-2. 
w1l.e:z1em '111a oz:eil•e. C od1z'i!'"nn ~e 19 .15. w n!i·e-
dizriren1e 16.15 i' 19.15. ' 

8
, · / 

„T·eM/!:R~ię~~:.!ĘTE~!~i.o MWZ}"Oż~e · rak rutyn'y ·zadecv.dowal 
cfaije premi•eirę mol!lta:i;u sa<.tY·~Y po:!i<ty.c:Zlllle<i. · · · 
h'U!mor.u i pio.senk,i p1 . • :z wios•ną na1dzk~je o niepowodienlach łódz~d.ch' olnn.;.11onqistów 
r·oisnią"„„ z Chmurkows1ką i War1'te1r•e'm na 'S 
iczterlre. , · Ubiegłej niedzieli odbyły się, w Krst Osiecki odniósł ładny sukces, bij_3:c w 

. ·-·~- - - · , • „ j,{owie mistrzostwa Pols~i ~ . tenisi~ trzech setąch Gaję _ jednego z najlep-
Pf Oftf i)m rafł~owu na dZIS ~t~łowym. ~szyscy łodz1a?Ie otlpadh $Zych gr~czy polskich. ' 

~~~ ·'· . Jl · , JUZ w drugim kole, wykazuJąc brak >:u 
1~.~7 Sygnał c'zasu i hejna~ z i/'jieży Mariac- tyny meczowej. Najlepiej wypadł Pla- Zili~nncz•uu1 6r ochń~u. 
kre,i. 12.03 V!-wa. 14;~0 Muzyka .udowa z (>lyt. cek_ ,1. ~i!J U. Ul~~- U~ 
14 . .55 „Ratu.imy lasy - poi![. gospod. ; Iclz1ego W · t t h ·ł h ·"' · · · ' 
Guderskiego. ·15.05 Wiadomości sp0rtowe. 15.10 mis rzos wa~ zespo owyc .uzie. pod znak.iem ' zaputania 
Recital . skrzypcowy Wandy Wilkomhskiei, wiarski KS P,rzegrał ze Śląskiem 0:5, a :# 

przy .fortep; Mar~a Wi~orn~rska. 15.30 Wiado- następnie z „Orłem'." (Warszawa) 4:t'. Zaporwedziany w nadchod,z,ąq . ni1e_ 
m~sc1. z i_rnast~ i P'.~wmc11; 15.35, „Fabryczne w :vamach tych rozgrywek łodzianin d~J1e1Ję mecz ll(}kserski Zjednoczone -
s_połdzielme w Łodzi - pog. społdz. Wlady- · · Grochów (Wars.zarwa), przy•puszczalnie 
sława Makowskiego. 15.45 Koncert solistów z \!ł/ ~ b. • ŁKS 
I 6 ł d .a na'\ Z! ranie .ni•e d1ojrdlzie do skutku. Klub warszaw·ski pyt. 1 .OO W-wa, 16.30 Audyc. dla rn o z.: . I!;' 

„Bajka uzbecka· o . głodnym Achmedzie i chci- He zrozumci•ał prqpozycję „Z iecJn.oczo-
wym Murroacie i o sprawiedliwym Alim" - W dniu 9 marca 0 go·diz. 17 -ei w I-ym nych" i był przeko1nany, ' że łodzianie 
Włodzimierza Słobodnika. 16.35 W-wa. 22.30 terminie i () godz. 18-ej w ·drugirm, odibę~ chcą przyjechać do Warszawy. Tymcza-
Koncert życzeń. 23.00 W-wa. 23.35 ' Progralf. dzie s.ię Walne Zgromadzenie ŁKS.u w " 
na jutro. Zakończenie audycji i Hymn do 23 . .40. 1. R d N · 111 k' . sem ~odlżiain.i·e myS'leli odwrotnie i pod}ęfi 

sai i a· 'Y arod1orwe1 pr1Zy \""'" Pomoris1 ·11eJ. jluż perw.ne przyigotowand.a. 
Obecność wszy's1tikkh człcmk6w }est olbo

lllll!llll!l\llllllliillllllllllll!!llll lekll r~ ~ 11111\llllllllllllllllllllllllllfllllll! · 

Dr. Re~c\1er , 
Specialish ,chor0'b '""11eryĆznyc1' 

Połuctn;,.,wa 26. 

Lekarz-_ dentysta ze Lwowa specjalista w le- . 
czeniu chorób dziaseł i iamv ustnej, ul. Za-
wadzka 17. tęl. 144-45. ' · - ' 

LEKARZ-STOMATOLOG . 
H;,3Hn'Bl Wn:12iri;:~{~„ Kondnt· , 
Regi1lacja uzębienia, Piotrkowska 37 11~. _ 

Dr S. żURAKOWSKI (z. Warszawy), specja
lista chorób skórnych, wenerycznych i moczo
płciowvc~, obecnie przvimuie - Piotrkowska 33 
godz. 12-1 i 3.,-6. 

--o--~ 

telik 1 at~~~c·i Łodzi 

Dy2:ury· · att)tek 
Cymera - Wólczańska 37 
Bojarskiego - Przejazd 19 
Unieszewskiego - Dąbrowska 24b 
Epsztajna - Piotrkowska 225 
Trawkowskiej - Brzezińska 56 
Pawlikfowicza - Pomorska 12. 

wiązuj1ą1ca. 

j(@d4 ·do oss~tyna 
Wyprawa lekko-atletów łódzkich na 

zimowe mistrzostwa Polski do Olszty-

Sl!l źiC'y .che~ W". norz~ ć. na jest jeszcze ciągle niepewna. Przy_ 

P~łk!!ilrze· ZZK tlft' puszczalnie .jednak „Zjednoczone" zde~ 
;! !U; i odkładają mecz .z Łodzią cydują się wysłać 4 zawodników: bra-. 

. ruszają ze startu Mecz .bo.J~s-erski śląsk - Łódź w .bo- ci Jai1~Żyków, Bystrego i znanego bie-
Pogłoski o wyjeździe ZZK do Pozna- ·ksie, który mi:3.l się od~1yć 10 m:i..ca w gacza Półtoraka. ' 

nia na mecz piłkarski z Wartą okazały Łodzi zostanie przełożJny na p6źnkjszy . Natomiast AZS projektuje e~spedy-

JuniOfZJ zno'w na r1•n' gu się nieściśle. ZZK rozegra swój pierw- termin. śOZB zawiad0 . u11ł zw:azek ł6clz- ck złożoną , ze ś1adkowskiego, Mąkow
szy mecz w sezonie w Łodzi w dniu 3 ki, że WO'bec wyjaz:d1u bokse. 6:n śl'.pkich skiego, Rajewskiego i Jabłof1skiego. 

Dzi1ś o g.odiz. 18-ej w ha1!1i W1imy odr- marca z zespołem. Ofic. . Szkoły Pol .. na mecz do Pragi na dz.~11 17 mMca - Również przewidziany jest wyjazd 
będzie się dalszy ciąg mistrzostw bokser. Wych. Miejsce spotkahia, nie zostało je reprezentacyjni bokserzy muszą wypo- Kuźnickiego z KS „Tramwajarz" 
skich juniorów. W ·i:no.·gramie 15 walk szcze ustalone. . ' cząć. specjalis1tę w biegu na 3000 ·m. „ ............ .-... „ .... --.................. , ... , ......... ~ ......... __. ...... „„-. .... „ ..... „&:19l„mmi~llBllS.!llml!zs:i3Zllmml!l:m=~rmm.-a 

I 
szego , pokoju dochodziły stłumione ty- stynkt, kobi~cy. - .' O jakżeż chętnie 

44) ' kanie zegara. krzątałabym się tak zawsze koło me-
' Właściwif= głupio mu było 1 przerwać go, żeby nie był taki .samotny, żeby mu 

ten miły nastrój, ale po~iedział popro- było dobrze. 
stu: - Byłabym wtedy bardzo, bardzo 

- Wiesz co? Jestem głodny. A i ty szćzęślh.va - zrozumiała cel swojego ży 
chyba też. . · cia. I po ,r,az pierwszy pomyślała sobie, 

Nie myślała o tym wcale, k.iedy się że szczęście jej trwać tak powinno do 
jednak zastanowiła, musiała przyznać z ·końca życia: z nim i przy nim. 

,półuśmiechem: że i ona również czuje W uszach · zadźwięczał;, jej i=.tagle 
głód. · twarde słowa ojca: „Czy dżeni się on 

1 
Inżynier, chociaż stołował się na z tobą?" , 

Powie.§6 o życiu Łodzi-przed woiną, podczas okwoacji i 7JO wyzwoleniii mieście, miał w domu, na wsze!ki WV- -;- Czy ożeni się ze mną, czy weimie 
_Mój ojciec mówi zawsze to samo. Hanka odkłada pachnącą stary 1~1 sa- padek trochę zapasów. Podszedł więc mnie na stałą towarzyszkę swojeg.J ży-

- I dlatego też powiedziałem, że fi~mem i dawnymi wspomnieniami książ do kred:nsu. ... . 
4 

,.,,. cia, czy .też jestem dla nięgo .chwilowy n~ 
między twoim ojcem a mną istni~je pe- kę i bierze do ręki drugą. . - ~o wszysLko będ~1e Cl 7 .s m0cn~ tylko fll.rte~? _ po raz pierwszy po
wna analogia: -obaj pochodzimy ze wsi. - Też ._-francuska i też Rassina„. improwizowane ·- wyciągał flaszkę vn ważniej zastanawia sie Mroczkówna 
Mamy ją jeszcze żanadto we krwi. Ty Szkoda, że tak mało rozumiem po f:i;-an- na, p~deŁl\:o s~rdynek, masło, such~ 1-~ie~ ,podczas gdy w imbryku kipi wrzątek.' 
eo i·nnego. Ty urodziłaś° ·się .już w mieś- cusku. , · basę 1 chleb. - Z deserem będzie . JUZ Ale nie ma cźasu na dłuższe reflek
cie. Jesteś .mieszcz.anką, Zbigniew wyciąga jej delikatnie tom łatwiej, bo ma>my konfitury, _keksy ,i ba- sję, bo oto już w drzwiach kucnni zja-

- Mieszczanką w ·.pierwszym do- z ręki. . , n~1:Y· z_acz.ckaJ tylk?, a prze]dę do kuch wia się Zbigniew. , 
piero pokoleniu i dlatego .jest we mnie - Więc odłóż go„. Czyś poto tu _prz:v' ni 1 ugotuJę na gazie herbatę: _ Nad czym się tak zastanawiasz? 
fa dwoistość. Lubię ·miasto, ale i :>enty~ ~zła, ażeby ,wyciągać ·mnie na zwi~rze- · Hanka jednym susem zerwała się z _:_ ,zapytuje wes;oło. 
ment mam d~ wsi. T bardzo kocham nia o dawpy~h czasach i przęrzucać ,ie- otomany. · Nie może mu przecie powiedzieć 
pJ?zyrodę. , szcze starsze książki? _ gor_ąc;o zagląda . - To już jest moja s9rawa. Her- prawdy. Nie wypada jej powiedzieć 

:- _ A i książki też ~ dodała, pod- jej w oczy. . , batę przyrządzę sama. A ty, tymcza- wręcz, że nie na miedzy łowickiej wsi, 
chodząc do wielkiej szafy z· książlrnmi. Tam w kinie rozpłomięniła ją na~ła se1If otwórz sardynki. . ;p.ie w parku wilanowskim, pachnąc~rm 

Na środkowej półce stał rząd op ·aw- namiętność. ~P?_:wia~anie Zb~gni:wa . Kuchnia była niewielka, ale ·~z:vata bzami. nie ~śr.ód gorących je~o piesz-
nych ·w skórę tomów. Na ich czei'W9- o dawnym dz1ecmstwie uspokoiły 3ed- i dobrze zaooatrzona. Widocznie stnra czot, ale własme tu w tej kuchni„ S~/m
nych~ szarych grzbietach _złociły się nak jej krew. Ale teraz, kiedy spojrzały służąca dbała-o sv1ego pana. - . belizu~ącej prozę codziennego życia za_ 
tytuły. na nią ciemne oczy kochanka uczula Podczas gdy woda zaczyła kit'Ji,ęć, tęsknił-a za tym, ażeby to,· co było cHa 

Hanka wzięła. do ręki < jed~n z nich znowu w, gł?wie słodki, tak dobrze SO- Mroczkówna odszukała szlanki, łyżecz- niej dotychczas półsnem i pół bajką, 
Było to stare francuskie wydanie :ł.assL bie znany szum. ki i spodki. , zmieniło się już na zawsze w życiową 
na. Pocałujesz mnie? -: wziął ją w Ogarnęło ją tyiiłe, dobre uczuci(>-.' konkretność. ' . 

_ Te stare książki są pamiątki po objęcia. Dbtychczas była tylkd przyjaciółką i Jest za skrytfł, za ambitna, ażeby 
mojej matce _ wyjaśniał inżynier. _ . ' Zarzuciła mu ra~niona na szyje. kochanką Zbigniewa. · oświadczyć rpu pierwsza: „Naprawdę 
Przechowuję je z pietyzmem. Myśl, ze Miał usta gorące jak zawsze. Te~·az. krzątając się ,po jego kuch- .zrozumiałam teraz, że n.igdybym nie 
kiedyś przed. laty ręce matki m_Gje~ 

1

1 . „.Kiedy. o.~rzyt?mni~li zmi;rz~hąło. I ni, uczuła się ''. z.upełnie nowej roli. , j:n?g~a odejść od cieb~e. ~odaj mi ' dłoń 
przesu":7a~ się po, ic!1 ~arta~h, czym r.rn Pierwsz~ cieme w1eczor_u snuc s1~ za~ I ,- Jak ·to miło. ze mogę_ mu w .c~y~1s·t i idzmy dalej przez zycie tazem". 
te ksiązki szczegolme drogie. częły po ~ątach. Było cicho. Z plerw- hyc pomocą - odezwał się w meJ m-1 . (d. c. n.) 

OJ3NY OOŁOSZEI'J Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - fi zf. !nne qgtnszenia: za ,milimetr - sz.paltę poza 'eks_ttm - zł. 14, w tekście - zl. 21. - W numerach niedziel
nych i świątecznych -· SO procent dro7ei. 
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